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która, zależnie ed. 


ssłopeia 
wego danego . środewiaka, rozstrzyga- 


LOĘ 


Je są a mniejszym lub większym 
dla. ayoseczeństwa pożytkiem. ` 


strój, pz %Ro-polityezny państw u- 
aayalty, de każde prawie wieksze 
gaiaste europejsiis stanowi jakby sa- 
„podzielns państwo, którego rząd—w 
Garym wypadku rada miejska, z pod- 


Saliuralno-oświatowe mieszkańców. 
~ Racjonalna gospodarka miejska 
3 jednej strony i poezucio obywatel- 
akie ludności z drugiej, są też nai- 
lepszymi środkami ku uwalezaniu 
„wszelkich niaszezęść, która w for- 
imie epidemji czy też klęski żywioło- * 
raj nawiedzić mogą miasta, 
Gorliwi i odezuwaj jący potrzeby 
swego missta administratorzy, zaw- 
szo przewidują „czarną godzinę* i 
(w miarę możności starają się zredu- 
"Rować do możliwego minimum jej. 
| skutki R 


rej, ludzie tacy potrafią się 


pracg nieugięta, a sku- 
ją egzamin swej doj. 


„szałości S ię - administracyjnej. 


JW normelnyca warunkach żgeia 
większe miasto europejskie skutecz- 
nie żwalcza st trony ujemne Życia 


wielzomi ejasiegoe, W /skażeniy tylkę 


na niektórs z nich: Stan wotny i 
zyczny mieszzańców wieikiegg Mig 
Sta jest: gorszy, niż wieśni jak Sta- 


Bow czę - większy odsetek przypadkow 
obiędu zdarza He w mieści, niż na 
si. Bogactwo į powab żyóćls, przew 
pieniądz osiągnięte, rozbaia W wssly 
śądzę użycia, którę popycha h da. 
żzynó W Aiemsralnych : $ żzalonęok. 


| bycię ieltomieji akie stwarza pa- 
&peryzm fzęd: 


g materjatną), 
wynaradawie # daiąża, paakiadowe, 
jst Źnódłarą wwyrodźienia i zbrodni, ` 
prasta jednen $ gióşnyok zadań ra- 
żenelnej gospaderki miejężiej jest 

enie pauperyfsu u pedetaw 


4b też tagodzenie „jego Symptoma- 


jó w tej sprawia 


„dniem EE a ori to: 


 poezuoia i instynktu społecz. Fomiejskiego. 

+ Wieważ dobroczynkeść musi się opið- 
TAĆ Ra WiBÓŁY, mie może ona być 6d 
„ana na pastwę dyletanekich eks- 
/perymentów Przygodnej prywatnej đe- 
 breszynności — 
(mad akcją filantropi jea w mieście 
stać się musi udziałem apełnomocnio- 
nych i odpowiedzialnych _ władz ` miój- 


skich, ażeby działalność tę uzgodnić 


Kudtizea „zachodnie-europejska i- 


syładnemi jej inst ytuejami — dba ò- 
potrzeby municypalne, gospodarcze. i 


* chwili dia miasta fi kraju) 5 


" sieśmy niesprawiedliwi, 


| | aineen w pa wynosi R imę? a. * 

i 'pêtroeznie zb. 3, miesięcznie kep. 8. | 
| ała odneszenie de domu lub przesyikę Pa 
torg. dolicza się 20 kop. miesięcznie. I 


Zmiana adresu 20 kop. 


DEIRA Sara zh red akcja nia ziwraka, za „Artykuły nieoznaczona z góry wej honorari 


przeprowadzoBo, dowiedły, ża im de- 
mokratyczniejsza i im bażdziej ` zbli 
kona jost dv mas ludowych i ich póź 
trzóby znająća rada miejska, tem 


skuteoziiej awałeżenć są wyżej ks | 


mienions smutne objawy życia 


I jeszese jedne, 


przeto kierewnietwa 


z planowem usuwaniem pom ć 
życia społecznego.*) 
A jakże się sprawa drzedstawia 
u nas, w Rodzi? Czyż cała działal- 
ność społeezne-oświatowa nie jest fi- 
lantrogją i te najliokszege, bo naj- 
bardziej: przygodnege gatunku? Za 
filantropa uważał siebie (bisda j tym, 
którzy tego uznać nie ekcą!) przemy- 
słewiee, utrzymujący na własny 
keszt szkołę fabryczną dla dzieci ro- 


 botników swej fabryki. Narzeka en 
„przytem przy każdej sposobności, że 
> spożoczefstwo, nie ocenia jego inten- 


cji. 
'Filantropja była dla nas zawsze 


Ę 'spałnioniem obowiązku obywalelsko- 
odpowiednie stanowisko i 


społecznege. Przypomnijmy tylke 
kryzys ekonomiczny w reku 1913 i 
akcję, jaką wówcżas podjęto dla bez- 
robotnych. Czyż nie przypomniała 


mam ta akcja zwykłej żebraniny, któw 
Róże: 


rej się nawet wstydzili 
zainter 8sowani-— Bezrobotni? 


Może ktoś edpewiedzieć, że jes 


tiego półrocza? I kiedyż to — pyta- 
my — jeśli nie teraz Łódź powinna 
się była zdobyć: Ba  Sospodąrką «l pie- 
węniropijną? 
A szy była ona Fanu? 
| Taszs władze obywatelski, w 
dób rej być może iatencji, zorganizo- 
Wane pragnęły nieść stałą a pewna po- 
moe paj aiai ipine Ga 


czy też samopomoc? Na cuya świe. 
cie sprawę powierzenoky kompeten- ` 
sji zaintsresewanyeh, lub ieh przed- 


REECE RZY TEZA 


+) Alakay Kurojnga: „Miasie” 


Za przesyłkę zagranicą Golicza się 60 k. miesięcznie 


więe przys 
g pomnijmy naszą alteją społeczną sstaf- 


Telefon Jóż gog. 


gp: Łodzi Biuze ogłoszeń. „Promień“, Piotrowska 81; w. w Bbjnionoh A A: . Wadzyśski, Zamk owa 2 28; W zajrze Nowy 1 R A kiosk Aleksandra p ia 
rew aża. słoszeń 


stawicielom, jeśli się Samemu nie jest 


kompetentnym 3: 

Łódź zdobyła się RZ 0 szżumny m 
tytule „Komitet -obyw. nisienia pe- 
mocy biednym“. Ostatni wyraz fia- 
zwy tego komitetu zadecydował. też 


gs 


jego przyszłej działalności... 
Biedny — wię katarynka A- 
gierdzial 
Jeżeli trafnam jest słowo, że każ- 
de „miasto zastuguja Ba taką władzę, 


na jaką się zdobyło, to winę w da- 
mym wypadku przypisywać należy 


tej haniebnej tradycji łódzkiej, któ- 


„ra nam się w mózg i nerwy wgryzła, 
a która każdą ‘kwestię segreguje 
pod wspólny mianownik fiiantropji. 


Dla nas nie innego — prócź dobrza 
zareklamowanej filantropji—nie istrie- 
je. A dzieje się te z tem większą 
krzywdą, że ci, dla których rucjo- 
malna semópoe jest niezbędną potrze- 
bą życia, %-flantropji sząstokroć nia 
kerzystają. . 

Bo trzebaź sobis narósźcie Upizy- 
tomnić 1 zapamiętać, że filantropja, 
nawet najszlachetniajsza hańbi za, 
równo dającego, jak i biorącego. 

Musimy się nareszcie pogodzić 
z faktem, że filantropję zamienić 
musi samopomoe. A wprowadzenie 
tej elementarnej prawdy w czyn 
u Das, w Łodzi, zależy znów od sto- 
pnia świadomości społecznej, jaką w 
przyszłość wykażemy, 


Emwu. 


GŁOSY PUBLICZNOŚCI. 


 Protestuję! 


s Na zebraniu: członków Tow. „Lo. 
fator“ między innemi ufłyszano gło- 
gy lokatorów, do których, z powedu 
zaległego. komornego, po wydaniu 
ednośnego wyroku, pozwolone sobie 
zastosować przymus osabisty. Dowie- 
dzieli się zebrani, Że popełniano w 
mieście również 


bez wydania odnośnega wyroku są- 
dowego. 

Brutalne zaś zachowywanie się 
członków milicji wobee tych osób 


zdaje się wcale iedwuznacznie wska- 


zywaó Be chętne współdziałanie een- 
%alnege Kom. mil, ebyw. tego re- 
dzaju wyrekom, ferowanym - przex 


kamieniezników wraz z ich popiecz- 


nikami. 
Takie wyroki. stanowozo niezgod- 


Re Są m iatniejąeami , i obowiazującę 


przeciw temu, by ludzie, 


i inna niezgodna z 
. prawem nadużyeja w rodzaju zatrzy- 
mania ruchomego dobytku lokatora, 


Gena Salesiani Tei stroma za pz ri 
wiersz lub jego miejsee, 
nekrologi i reklamy (5 kop:, ogloszenia uwyczajnę 
to kop. Drobne ogloszenia Fe Kop, 

"Ogloszenia zamiejssewet I strona sé 
kop. reklamy po 20 kop, zwyez 12 k. za wig. 
lub jege miejsce, w tekśgie 75 kop. 
ów v administracja Spaa mie bedzia. 


nadesłano 39 kopa 


Zà wyraź 


mi prawami, pozatem zaś 
majełementarniejszym prawom wok 
mości assbistej 1 jake takis noszą, 
wszelkie eschy zamachu na prawa 
lokatorów. 7 powedu gaś, że dzieje 
się to w ezasie, co podkreślam, gdy, 
możność wypełnianią obowiązków. 
przez lokatorów, wypływająca z wys 
Pamu: mieszkań; -Jest dia oibrzymisj 
większości mieszańców zupałnie nies 
możliwa, a ala -pozestałaj części 
znacznie egraniczona, to protestuję 
przy własz= 
czający sebie atrybueje przynależne 
odnośnym eiałom, prawem ka- 
duka zmieniali istniejące przepisy 
prawne bez „porozumienia się z ogó- 
ism tych mieszkańców, do których 
ehea zastosowywać tworzone przeš 
się prawa. 
Protestuję przeciw besroramne: 
mu. j lekkomyśinemu zastosowaniu. 
siły i przemocy tam, gdzie porozu-, 
mieć się należy i można, Zwracam 
uwagę ogółu mieszkańców na obu, 
rzenie i groźny pomruk zebranych 
w . sali Demu ladọwego, s jakimi 
prżyjąto wiadomość e średkach dra- 


przeczą 


„końskiek, zastosowanych przeciw. lo- 


katorowi, niemogącemu „zapłacić wy- 
raźnie dw.u ru b li, a wiąe człowie- 
kowi naprawdę niezamożnemuł = 
Dziwną doprawdy wydaje mi się 
lekkemyślność z jaką PP. kamienicz= 
niey wraz z peplecznikami swymi! 
zastosować cheieli środki przemocy i. 
siły w obronie swych interesówi. 
Czyżby zapomnieli o tem, że zorga- 
nizowaBi lokatorzy również przede 
stawiać będą siłę, która. przeciwstawi 
się sile zorganizowanych kamieniez- 
ników? 

I. czyż właściwą jest rzeczą chwys 
tać się natychmiastewo środków, u=, 
rągającyeh wszelkim póięciom oby- 
watelskiej wolności i godności? 

Przeciw tak iekceważącemu 64d- 
noszeniu się do spoieczeństwa, ogółu 
mieszkańców —protestujęl 

I przesiw tema protestuję, by. 
sentr. Kom. milic. lekkomyślnie po- 
pierał swą siłą tego rodzaju wybryki 
poszczególnych zorganizo wanych” grup 
naszego miasta, gdyż jest on stróżem 
ładu i spokoju całego grodu, nie zaś 
fmteresów kamieniczników. Takim zaś 
postępowaniem iatwo w podejrzenie 
popaść meże i zaufanie, a eo zatem 
idzie—poparcie, ogółu mieszkańców. 
utracić, W danym zaś wypadku by- 
żeby te tembardziej uzegednione, ja- 
šefi zważyć, że uchwałą tow. właść, 
nieruchomości, według wiademości z 
pism. miejscowych, mie jest naweć' 
jeszcze zatwierdzona przez Sekcją 
prawną przy Kem. oby W., 5 czego 
wynikać sią zdaje jasne, że Komitet" 
milieji z własnej inicjatywy doraźnie 
kamienicznikom pomaga, nie ogią- 
dajac się na opinję. społeczeństwa. 

Wł, R. RAA 
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-= Feljetonik. - 
Łzy ludzkie. 
Pewien filozof, ponieważ lzy 


 „udzkie bołały go, więć pragnąc z 


nich pożytku dla rzesz, kazał je al- 
shemikowi zamieniać na ciało stałe. 


„Alchemik posiwiał nad tą robotą, a 


gdyż już jest blizki tryumfu, filozof 


-oprewadza go po tym padole płaczu 
. 1 burzy jego tryumf, bo nie ou pierw- 


szy zamienił 4zy ludzkie na ciało 


stałe. 


 "o0z0t. 


| aksamity, szkarłaty? 


— Widzisz te pałace?— spytał fi- 
— Widzę. j poż 
— Widzisz te brylanty, perły, 
— Widzę. 

— I te miljony ludzi bezczyn- 


o nych, dźwigających mózg pod czaszką 


: Ekononja powszechnego 


«go wynalazku, baw się 
„wiem. | 


"wę na piersi; 


-g żelaza i ołowiane serca pod, spiże- 


wym pancerzem? . 
— Widzę. 


— Teraz powróć do swej prá- 


oowni; łudź się pierwszeństwem swe- 
; dalej marzo- 

— Nie choę. 

— I przetapiaj 
„anty. 

 — Z ozego i po co? 

Tu starzec zwiesił smutnia gło- 
westchnął głęboko i 
apadł. e 

~ Podobno pękło mu serce... 


(według J. Waśntewskiego). - - 


życia w czasie wojny. 


- Jak przezornie i energicznie przy- 


4 zad, się niemey de przetrwania 


jeżącej wojny i de zwalczania cięż- 


kich warunków powszedniego bytu, 


-e tem świadczy wydana przed nie- 


"dawnym czasie odezwa berlińskieh 
profesorów uniwersytetu de narodu. 
Ponieważ i nas, jako objętych pożo- 


"gą wojny, odezwa ta wiele pouczyć 


- może, przeto podajemy ją w dosłow- 


 -wecz poszły te zwycięstwa, 


"bronnej. Rząd angielski 
dak to sam zaznaczył, przedłużać 


aym przekładzie, wstrzymując się od 


komentarzy politycznych, a pragnąć 


-awrócić uwagę na jej znaczekie eko- 


uomiszne: - 
(| „Rząd angielski, który przeciwko 
nam wzniecił wojnę światową, pro- 


„wadzi ją.w sposób najbardziej wyra- 
finowany. Wbrew prawu narodów - 
"przecina on dewóz materjałów suro- 


wych oraz średków żywności, które 
przeznaczone są dla ludneści bez- 
zamierza, 


ebeeną wojnę, ażeby w końcu żniw 


ogłód i nędza zmusiły nas do zawar- 


eia hańbiącego pokoju, ażeby w ni- 
które 


„'masi waleczni synowie ojczyzny ed- 


‘niesli na lądzie i na morzu. | 
. Do pokrzyżowania tych planów 


„powołany jest każdy w domu pozo-- 
stały mieszkaniec kraju. czy mąż, 
„kobieta, czy dziecko. Naród niemiec- 
ki musi doczekać czasu najbliższych 
%niw, nie wyczerpawszy wszystkich 
'dotychczasewych swoich zapasów. 
Będzie te możliwem, jeśli zarówne 


bogaty jak i mniej zamożny urządzi - 


swój spesób życia stosownie do wa- 
'runków naszego ekonomicznego po- 


„ "ożenia. 


Główne zasady są takie: l 
1. Z poszanowaniem i m obli- 
czekiem  gespođarczem  ebchodźcie 
się ze wszystkimi użytecznymi ma- 
terjałami. 
wszelkie, możliwe jeszeze do życia 


odpadki i kruszyny. 


“kany z mąki zbożowej, 
- wtedy tylko, jeśli 


2. dedzcie ehleb wojenny (R. 


` Brot) i żądajcie takowego ad swych 
piekarzy. Jestto chłeb smaczny i- 


równie peżywny, jak  najczystszy 
zhleb żytni lub pszenny. Kartofli 
mamy zapas obfity. Chleb, wypie- 
wystarczy 
się doń 'wmiesza 
„10—20 procent mąki kartoflanej, albo. 


też, jeśli wogóle zuźywać się będzie 


- mniej chleba a więcej kartofli. 


p E E 


= 8 zostaweie pszenny chleb (buł- 
ki, rogałki, babki, strucie) chorym i 
stareom; ograniezeie przadewszyst- 


|. kiem spożywanie ciastek, pierników, 


placków i insych smakołyków, albo- 
wiem 


łzy ludzkie w bry-. 


Wykorzystajcie starannie 


ziana azęnioznącą i, mak pa. W, 


= 
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pSzenicznej brak nam 's z 
zapotrzecowania, 

4, 
i masła. Dziś mamy nadmiar mięsa 
rzeźniczego, poniewaz wielu hodow- 


POEET TIR 
üii HeH 


com brakuje zagranicznej paszy. Z. 


tego jednak nie wynika, abyśmy tem 
więcej mięsa spożywać mieli, gdyż 
‘esli to nastąpi, wkrótee zbraknie tej 
sodaty. Spożywanie mięsa, tłuszczu 
« masła należy już teraz , ograniczyć, 
¿by lud później braku nie odezui. 
Kto może niech dziś dla swej potrza- 
by domowej zbiera zapasy (wędzone 
szynki, słonine, kiełbasę, smalee) jed- 
nakże przezornie i bez przesady w 
jeh gromadzeniu. ` Ę: 

5. Podstawę wyżywienia ludno- 


ści stanowić muszą rodzime predukty 


roślinne: kartofle, żyto, przenica, o- 


"wies, hreczka, jarzyny oraz świeże 


lub suszone owoce. Cukru używać 
można do woli, gdyż mamy duże za: 
pasy, a jestto znakomity środek spo- 
żywczy w zastępstwie tłuszczu i mą- 
sla. ; 
6. 
szeza odtłuszezenego) gdyż te, dzięki 
swej zawartości białka, wybornie za- 
stępują mięso. . | : 
Takìim te sposebem w zupełnie 
dostatecznej ilości można najróżniei- 
sze odżyweze pokarmy przygotować. 


: Nie konieczność i bieda, ale przezor- 


ność dyktują nam ten planowy i zmie- 
piony nieeo tryb życia. Maleńkie przy- 
krośei, jakie on xa sobą pociągnie, 


. chętnie każdy z nas poBiesie w tem 


przekonaniu, że przez te poprze się 
wydatną działalność tych, którzy na 


“morzu i na lądzie życie swe dla oj- 


zzyzny poświęcają*. 


iq = (r) Zwiedzanie kuchen 
ludowych., W celu bliższego za- 
poznania się. ż położeniem społecz- 
nem ludności Łodzi p. prezydent po- 
lieji zwiedzał w towarzystwie wyde- 


legoewanego ozłonka Komitetu oby- 


watelskiego następujące kuchnie lu- 
dewe: 1) kuchnię robotników przy 
ul. Mikołajewskiej mr. 84; 2) kuchnię 
robotników przy ul. Przejazd nr. 34; 
8) kuchnię Tow. techników przy 
Wodnym Rynku; 4) kuchnię Tow. 
robotników przy ul. Północnej nr. 19 
z usługą Żydowską i 5) kuchnię 
Zjednoczenia ewangislickiego przy 
ul. Bicha ar. 5. 

_— (r) Witezpiecczenia prg- 
mjéwek, Bank handlowy w Łodzi 
przyjmuje ubszpieczenia premjówek 
2 emisji z r. 1866, których ciągnie- 
nie przypada w dniu 14 marca r. b. 

— (m) < Kamiteżu opalowe- 
go. Wczoraj odbyło się posiedzenie 
ezłonków Komitetu opałowego, na 
którem obradowano nad wyszuka- 
niem materjału opałowego, wobec 
zupełnego braku. drzewa w lasach 
miejskich. 

Uchwalone delegować specjalną 
komisję w celu zbadania wartości 
opałewej lasów w okolicy, jak w 
Tuómierzu, na trakcie piotrkowskim, 
przy trakcie piątkowskim za Zgie- 
rzem, w Szczukwinie, Czarnoecinie i 
lasów Karola Fiserta i ewentualnego 
rozpoczęcia wstępnych pertraktacji 
co de sprzedaży I wyrębu tych la- 
sów. 

W sprawie sprowadzenia węgla 
do Łodzi u władz wojskowych nie- 
mieckich była delegacja, która przed- 
stawiła, że dla rozdawnictwa bied- 
nym węgla przez K. O. N. P. B. po- 
trzeba jest tygodniowo najmniej 80 
wagonów. Władze odniosły się do 
prośby tej przychylnie, lecz konkret- 
nej odpowiedzi dotychczas jeszcze 
niema. — - 
Rozdawnietwo drzewa z lasu 
miejskiego, wobec braku drzewa dziś 
zostanie wstrzymane zupełnie. 
| — (r) Posiedzenie lekarzy 
żódzkich. Jutro dnia 17 b. m. v 
godz. 6 i pół wiocz. w Stow. Techni- 


‘ków (Spacerowa Nz. 21) odbędzie się 


posiedzenie Towarzystwa lekarskiego 
e następującym porządku dziennym: 
1) sżęść administracyjna; 2) część 
kliniezna „chelera” (profilaktyka, kli 
nika i terapja). Pożądane jest liczne 
przybycie lekarzy, praktykujących 
obaanie w Łodzi. . 
— (2 ruehu fabryczne” 
ostatnich dniach ma być 
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Oszżczęazsjcie mięsa, tluszczu ` 


Używajcie mleka i sera (zwła- ` 


aresztowani. 


| wia na sume kilkuset rubli- © 
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podjętą praca w: nasięnujących gi- 
kładach iabrycznzeh: L. Sywiregen, 
Zakątna nr. 84; S. Gutmann, Zakątna 
nr. 1; Braci Bukiet, Benedykta nr. 
58. We wszystkich tych fabrykach 
pracuje iącznie przeszie 1,300. robot- 
ników. Pierwsze dwie fabryki funk- 
cjonować będą 6 dni w tygodniu, a 
fabryka b-ei Bukiet 3 dni w tygo- 
aniu. 

= (r) Z błyskawiczmą szył- 
kością przybywają nisktóre gazety 
do Łodzi i tak np. „Berliner Abend- 
post“ z ubiegłej soboty znalazło się 
w naszem mieście o godz, 32 w pot. 


"właśnie w ubiegłą sobotę. Z powyjż- 


szego wynika, że niektóre gazeży 
zmieniają daty swych wydań. Rzecz 
naturalna, że depesze w tych gaze- 
tach są znacznie spóźnione. 


— (m) Z eechu felczeców. 
Wczoraj e godz. 3 pp. w lokalu przy 
ul. Konstanipnowskie; MR 8 odbyło 
się zebranie ogólne ezłonków zgroraa- 
dzenia felczerów. | 
Po wyczerpuiącej dyskusji po- 
stanowiono udzielać pożyczki od 10 
do 30 rb. pożyczki te mają być wy- 
dawane wsdług uznania rady peod 
przewodnictwem starszego majstra. 

Na ten cel uchwalone na fun- 
dusz ulokowany w banku państwa 
zaciągnąć pożyczkę w banku handlo- 
wym.  Postanowione równieź, aby 
starszy majster zajął się energicznie 
tem, żeby felczerzy osiedlający się w 
Łodzi i zaczynający praktykę, zawia- 
damiali o tem zgromadzenie majstrów 
felczorskich. 


== (r) Drzewo tanieje. Wsku-. 
tek cieplejszej pogody i dużego 
dowozu de Łodzi; ostatnio drzewo 
opałowe tanieja z dnia na dzień. Ce- 
ny spadają z 80 kop. do 85 za pud. 


== (d) Z echrony dla dziew- 
ezgi im. mmadź. Hertz. Nazna- 
czone na zeszłą niedzielę, ogólne 
roczne zebranie nie odbyło się wsku- 
tek tego, że nie zebrała się dosta- 


. teezna liczba członków. Drugie pra- 


womocne zebranie naznaczono na 21 
stycznia. SRK 


—() W pGasinie** demon- 
strowane będą od dnia dzisiejszego 
nowe zdjęcia z placu boju z frontu 
wschodniege i zachodniege. Sądząc 
po zainteresowaniu, jakiem się cie- 
szyła pierwsza serja tych obrazów, 
należy oezekiwać, ża nowe zdjęcia 
obudzą również ogólne zaciekawienie. 
Ponadto dyrekcja zapewiada zupeł- 
nie nowy program. 


— (m) Z więziemia. W wia- 
zieniu przy ui. Milsza w dniu dzi- 
siejszym znajduja się 355 aresztan- 
tów, w tej liczbie 18 kobiet. 

W przeciągu ubiegłego miesiąca 
stycznia de więżienia tego przybyło 
520 więźniów. l | 


= (m) Ószukaństwo. Milicja 
V dzielnicy dokonała rewizji wagi 
miar w sklepie Lejbusia Fiukelsteina 
przy ul. Milsza nr. 20, która dała 
wyniki nadzwyczajne. Stwierdzono, 
że ciężarki do wag są mniejszej wa- 
gi, tak, że minimalnie na jednym 
funcie brakuje średnio 1 i pół łuta. 
Następnie sprawdzono torebki do o- 
pakowania i stwierdzono, że 10 więk- 
szych torebek waży 42 łuty, 10 śred- 
nich—28. łŁ i 10 mniejszych—]18 Ł, 
tak, że średnia waga większej to- 
rebki wacha się od 3 i pół do 4i 
pół łuta, a małej od 1 i pół do 2 łu- 
tów. Torebki te, w celu powiększe- 
nia ich wagi, sklejane są klajstrem 
pomleszanym z piaskiem. 
> Niesumiennego sklepikarza po- 
ciągnięto za oszustwo de odpowie- 


„dzialności. 


, — (m) ża paserstwo. Komi. 
sja rozpoznawcżo pojednaweza 1 Dziel- 
nicy skazała Mendla Rabinowicza, 58 
łat, zamieszkałego przy ul. Ogrodo- 
wej Me 17, na 7 dni bezwzględnege 
aresztu, | 

(r) 


— Aresztowania pe 


„godz. -254 w. W sobotęi niedzielę 


po godz. 9-ej wieez. żandarmerja po- 
owa niemiecka zatrzymywała i re- 
widowała spóźnionych  spacerówi- 
czów. Wszyscy, którzy nie posiada- 
li odpowiednich 


(7 (m) Aresztewanie gigo 
dziei, Przed dwoma tygodniami ze 
sklepu Zandberga przy ul. Gtównej 
Ne 1 nieznani złodzieje skradli ebu- 


ustanawia ceny na produkty żywne: 


_ przepustek —zostali 
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Obecnie po _ brzeprowadzeni 
śledztwa milicja V dzielnicy stwie 
Jaita, żo kradzież tą popełnił Józę 
Peeh, wspólnie z towarzyszami, - 
rych nie chce ujawnić. Od Pecks 
odebrano kilkanascie par > 
stóra oddano poszwankowanemu. 

Pecha Sekcja prawna przy C. 
M. O. skazała za kradzież ta na d 
miesiąca więzienią. | 


= (m) Aresztowanie zbie 
gów. Milicja obywatelska w Pabi 
uicach aresztowa:. Abrama Krys 
Ghila Baneta i Mikołaja Dziubę, kt 
rzy przed kilkunastu tygodnia 
zbiegli z więzienia przy ul. Milsza. 
Dziuba oskarżony jest o zabójst 
pozostali zaś e kradzież. 

— (g) Ë Petddemkbie. W mi 
ście naszem pracuja już od dłużs 
ge czasu giełda żywnościową, któ 
śelowe. | ŻA 

— Do komendanta  tutejszegę | 
zgłosiła się w ubiegłym tygodniu de, 
legacja, w skład której weszli człon 
kowie komitetu obywatelskiego i pie. 
karzy tutejszych. Delegaci prosili. 
komendanta, aby zakazane wywozu 
żywności z miasta. gdyż większa. 
część produktów została estatnie wy< 
wieziona i gdyby tak dalej trwało, w 
mieście zabrakło by żywnaeści. Prośbę - 
tę uwzględniono. | Ez 

Odczuwać się daje brak materją, 
łów opałowych. | 3 

= (r) £ Łęszycy. Kemends 
tutejszy wydał specjalne rozpera 
dzenie, oddające pod kontrolę wła 
niemieckich dowóz żywności s ek 
licy. Poprzednio jeszcze komendant 
ogłosił cennik na artykuły %ywno- 
ściowe. Wszystkie te źarządzenia 
mają na celu walkę ze spekulacją i. 
drożyzną, OEG IiE 


i 
d 


Teatr Wielki, Konstantynowska R. 

Program zapowiedzianego przez 
zjednoczonych muzyków _ łódzkich. 
koncertu symfonicznego wyróżnia gję' 
doborem peszezególnych ezęści. U- 
słyszymy zatem: uwerturę „Oore 
lan“ Bethovena; wstęp de „Tristana 
i Izoldy“, Wagnera; symfonję Q-mell' 
B. Kalinnikowsa; wstęp do „Lohengri-. 
na" Wagnera; „Finlandję*, poemst 
symfoniczny Sibeliusa i Svendsena' 
„Zoronhaydę*. i 

Wieczór zainteresował szeroki 
sfery, stąd spodziewać się meżtna 
licznego napływu publiczneści. 

Z teatrzyku „„Uranjaśś, 


Od dziś dnia 16 b. m. teatrzyk 
„Uranja* zmienia całkowicie swój 
charakter, przeistaczając się w kino- 
variete, gdzie oprócz obrazów kine: 
matograficznych, odbywać się też 
mają i oddzielne produkcie aceniczne. 


Szanowny Pania Redaktorze! 

Uprzejmie presze Sz. Pana o Zi. 
mieszczanie na łamach „N. Kurjera 
Łódzkiege" faktu następującego: 

Jako delegat Biura pośrednictwa 
pracy na posiedzeniu Kemitetu robót 
publicznych, udałem się 12 b. m. de 


biura K. R. P. (w lokalu Siemensa, 
Piotrkowska 96) i zwróciłem się de 
sekretarki tych posiedzeń z prośbą 
o protokuł z dnia 30 styeznia. W cza- 
sie przeglądania go wszed! de poko- 
ju prezes głównego Komitetu obywa- 
telskiego, przewodniczący Komitetu 
robót publicznych etc., ete, sto., p- 
Stamirowski i tonem wyzywającym 
zwrócił sią do mnie z zapytaniem: 
„A pan co tu robi?*, dodając: „jak 
najkategorycznie; wypraszam sobie 
przechadzanie sią po mem prywet- 


nem biurze“, 

Wiedząc, iż pokój 
K. R. P. nie jest w danej chwili pry 
watnem biurem, a protokuły posie- 
dzeń nie stanowią niczyjej prywatnej 
własności, zackowanie się p. S- mo- 


sekretarki 
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W dniu dzisiej 


$ EORJER ŁODZKI — 1915 reku. _ 


sżym otrzymaliśmy smutną wiadomość, że wa 


rozstał się z tym światem masz zacny szef 


zmarły pozostawia w sercach maszych miewygasłą pamiąć, Byt On bowiem dia 
nas nietylko zwierzchnikiem, lecz i prawdziwym przyjacielem, pojmował w zupełności 
potrzeby swoich podwładnych i miał ich sobie na celu, za co niech Mu ziemia lekką będzie 


osobistym de mnie stosunkiem. Wo- 
.. bec tego upesłnomocniłem panów: 
- Strzeleckiego i Gralaka, aby zażądali 
: “gd p. S. wyjaśnień. 
|, Nie negując faktu, p. S. odmówił 
„wyjaśnień i dania mi zadośćuczynie- 
„Mia. Zate w teku rozmowy ujawniło 


 ,Sstesunku p. S. do całej instytucji 
' Biura pośr. pracy. Mówił mianowi- 
sie p. S. e „szperaniu w jego papie- 
grach" i groził „nie zapraszaniem ni- 
xogo z B. P. P. na posiedzenia 


E. R. P.*. - 
| Abel Kupotta, 


Kartka z chwili. 


Pędzą co sił de ucżąstku mili- 
cyjnego, gdzie rozpoznawana być 
łbyć ma sprawa o kradzież, popełnio- 
ną u mnie. 
Jest godzina 10 i pół. 
> Zmartwiony, że e pół "godziny 
"się spóźniłem, uspokojony okolicz- 
„nośeią, ża sprawa jeszcze Się nie roz- 


poczęła — zająłem w peczekalni 
punkt ebserwacyjny. i | 
Ciężkie dymem i wyziewami 


przesycone powietrze, już od pierw- 
szej chwili  usposabia przytłacza- 
idące. - 


Spotkać tu można ciekawe syl- 
watki: Stojące w kącie ciemne, krwią 
zbroczone, indywiduum, tylke co 
przez milicjanta z „pola walki* spro- 
wadzone, przybiera w obliczu grożą- 
cej kary tak potulaą minę, jak gdy- 

_ Dy o przebaczenie za całą swą prze- 
-'szłość prosić chciało. 
cy właściciel domu, pociągnięty do 
odpowiedzialneści za wylewanie nie- 
"Szystości na ulicę, daje nam do zro- 
zumienia, że ma rację, be mu nie 
płacą. Nieco dalej o ścianę epierają- 
dy się lokator — fabrykant, który 
na wojnie niezły zrobił interes, rów- 
wei usiłuje dowieść, że ma rację, 
v0.. moratorjum. W tłumie - stoi 
z0hiokrad, woźnica i jeszcze kilku 
tajemniczych osobników, wymierza- 
iacych sobie tymcząsem sprawiedli- 


-pig nieraz, że zajście to jest objawem - 


murów nie oglądać. 


Opodal stoją- 


wość w _ postaci 
słów i gróźb. | 

Zbliżam się do jednege z dyżu- 
rujących rewirowych z zapytaniem, 
czy wszystkie te sprawy wyzaaczone 
zostały na godzinę 10-4 i, ezy z ko- 
nieczności niektóre z nich nie będą 
odroczone. l 

— Ja to nie sądzę — brzmiała 

edpowiedź—od tego sędzia. 
. Zacząłem się mocno niecierpli- 
wić. Wszystko ĉo dotąd było cie- 
kawe i zajmujące i dało poniekąd o- 
braz wszystkich okrepności łódzkich, 
przejęło mnie taką odrazą, że chciało 
się stamtąd uciec, by więcej tych 
Widząc moje 
zniecierpliwienie inny z dyżurują- 
cych ucząstkowych zainteresował się 
mną i podsunąwszy mi grzecznie 
krzesło dodał: 

— W pańskiej sprawie śledztwo 
jeszcze nie zakończone, ale to nie 
Aa: Sprawa się i tak odbę- 

ie. . 

Byłem zdumiony, ale pomrśla- 
łem sobie, że pewnie wie co mówi. 
Człowiek z opaską zawsze ma ra- 
eję. | s: 

Sprawa meja rozpoczęła się punk- 
tualnie — o 6 i pół przedwieczorem, 
a nazajutrz po wyroku, oczekującym, 
że tożsamość skradzionych rzeczy 
jest stwierdzona i należy wydać je 
prawemu właścicielowi, dowiedziałem 
się, że przedmiety skradzione wyda- 
ne być jeszcze nie mogą be... śledz- 
two jeszeze nie zakończoBe. 

„Człowiek z opaska miał 
PRG, oo = oo a" 


steku obelżywych 


Komunikat | austriacki. 
WIDDEN, 15 lutego. Urzędowe 
donoszą: W Polsce rosyjskiej i Gali- 
cji zachodniej nie wydarzyło się nie 
ważniejszego. Walki w- Karpatach 


toczą sią w dalszym ciągu w całej 


peipi. W Galicji południowo-wschod- 


- które ostatecznie 


Bawelnianych 


niej zdobyliśmy wezoraj Nadwornę i, 


odparliśmy nieprzyjaciela w kierun- 

ku Stanisławowa. Na południowej wi- 

downi wojennej nie było żadnej zmia- 

ny. Pominąwszy nieznaczne potycz- 

ki pograuiczne, panuje spokój. 

` Zastępca szefa sztabu generalnego. 
von Hoefer, 

feldmarszałek-lejtnant. 


komunikaty rosyjskie. 


KOPENHAGA. W ostatnim ko- 
munikacie sztabu rosyjskiego czy- 
tamy: SĘ NE 

Po skoncentrowaniu przez niem- 
ców we Wschodnieh Prusach ogrom- 
nych sił wojskowych, przesżli oni do 
ofenzywy zaznaczającej się szczegól- 
nie w kierunku Wołkowyszki—Ełk. 


Stwierdzono, że centrum niemieckie. 


otrzymać ma newe posiłki. Stawiając 
zwycięski opór, wojska rosyjskie 
przystąpiły de odwrotu z linji jezior 
Mazurskich ku granicy rosyjskiej. 

KOPEHAGA. 0 odwrocie rosjan 
z jezior Mazurskich donosi jeszcze 
sztab rosyjski: 


Stwierdzono, że we Wschodnich 


Prusach znajdują się nowe korpusy 
wojsk niemieckich, i dzięki temu sy- 
tuacja uległa całkowitej zmianie, co 
zmusiło do wycofania wojsk rosyj- 
skich ze Wschodnich Prus i nowego 
ugrupowania ich, Wojska resyjskie 
znaleźć. się muszą pod osłoną twierdx 
rosyjskieh. Oczekiwać należy, że ro- 
zegrają się tam długotrwałe walki, 
zadecydują we 
Wseliodnich Prusach, stąd powstała 


. konieczność, że przyszłe wiadomości 


z tego placu boju brzmieć będą la- 
koenicznia. j 

Sztab rosyjski denesi pod datą 
13 latago: 

Na frencie między dolnym Nie- 
mnem i Wisłą teczyły się poiedyń- 


cze akcje w pięciu punktanh. a mia- 


. 


nowicie: na zachód od Margrabowa, 
pod Ełkiem, na drodze Ostrołęka— 
Myszyniec, na zachód ed Myszyńca 
i w okolicy Sierpca. Na lewym wy- 
brzeżu Wisły toczyły się tylko wal- 


ki artyleryjskie, gdzie artyłerja na. 


sza działała z powodzeniem. W Kar- 
patach odparliśmy ‘ataki nieprzyja- 
cielskie pod Wyszkowem i w po- 
blizu Rostoku, przy granicy Bu. 
kewiny. | ERA 


Framcuzi © ocdwrecie ro- 


sjan: 


PARYŻ, 15 lutego. Według pod- 
pułkownika Rousśsta dokenywa się 
edwrót rosjan według systemu stra- 
tegicznago, stosowanego za każdym 
razem wobec wojsk silniejszych. 
Tym razem nie dzieje się te nawet 
po klęsee, lecz jedynie w eelu omi- 
nięcia zbyt silnego nacisku. 

Jeżeli strata 26 tysięcy jeńców 
nie oznacza klęski, to z teorją put 
kownika Rousseta polemizować tru 
dno. h 


Wysiedienie okcopedda- 
mych z guberni wileńskiej. 


-.PIOTOGROD. Poddani niemiec- 
ey, austrjaccy i tureccy, zamieszku- 
jący w obrębie guberni wileńskiej o- 
trzymali rozkaz, aby w przeciągu 
dwuch tygodni wyjechali, w prze- 
ciwnym razie zostaną wysłani w dro 
dze administracyjnej. l 


' Proces socjalistów rosyj- 


skicefn. | 

PIOTROGROD. W dniu 23 lute- 
go odbędzie się w Piotrogrodzie pro- 
ces pięciu posłów do Dumy, soejali. 
stów: Petrowskiego: Muranowa, Ba- 
dajewa, Szagowa i Samojłewa, i sied- 
miu innych obywateli. Są oni eskar- 
żeni e uczestniczenie w zebraniu 
partyjnem socjalistów, na  którew 


mówcy występowali w duchu prze- 


ciwrządewym, 


-„ kiem w 


ielski 
gf. 
ZURYCH, 16 lutege. Według 


‘Kredyt ang 


„Neue Züricher. Zig.* otwerzył Bank. 
Angielski rządowi belgijskiemu dal~. 


szy kredyt w kwocie 250  miljonów 
tr, tak że obecnie dług Beigji w An- 
glji podnosi się de 600 miłjenów fr. 


o AR 


Paryżanka o Paryżu. 


Jeden z dzienników wiedeńskich 
powtarza za gazetą francuską list 


"pewnej Paryżanki, wystosowany: de 
awej przyjaciółki, żyjącej na prowin- 


zji. List przedstawia w barwach nie- 
zbyt jasnych obecny żywet w Pa- 
ryżu. | | 

© „Nie poznałabyś. nas wceale—pi- 
sze paryżanka. — Nam samym życie 
wydaje się przeszłością tak bardzo 


"adlegią i tak zapomnianą dawno, žo 


przypominamy ją sobie tylko we snach 
! marzeniack., Myśmy wszystkie zmie- 
mene nie do poznania. 
przenika delikatny zapach karbolo- 
wy, Henryk ieży w swym pokoju ran- 
ny; otrzymał on nad Marną ciężki 
postrzał w noge, a rana sprawia mn 
wciąż beleści wielkia i zrobiła z we- 
gołego i świeżego chłopca, wybladłe- 
go, zdenerwowanego pacjenta, który 
codziennie z ogromnem zaintereso- 
waniem i wielką niecierpliwością czy- 
ta nowe biuletyny głównej kwatery 
i z pełnem natężeniem komentarze 
wojskowe naszych generałów, poja- 
wiające się w dziennikach i gabar- 


-wiens optymistycznie... 


„Przeszło pięc miesięcy spoty- 
kamy sięseodziennie z napisem ste- 
reotyhowym „Vers le succós final“ 
«w naszych dziennikach, atoli nikt nie 
ukrywa tego przed sobą, że sprawa 
može potrwać jeszcze bardzo długo, 
i że trzabe będzie wielkiej wytrwa- 


 łaści. 


Emil znajduje się ze swym pul- 
pewnej wiosce francuskiej 
na północy i czuje się tam względ- 
mis dość dobrze. Mój mąż zaciągnął 
się do obywatelskiej milicji, gdzie ma 
obecnie co trzeci dzień służbę, zre- 
sztą może pilnować bez przeszkody 
swego interesu. Co się mnie 
to ranny mój zabiera mi czas 
wicie. Wiem o tem, że dziś 


dla Bel- 


Dom cały: 


BĘ Gi ETON AJ 


musi stać na swym posterunku, i że 
musi ebowiązek swój wypełnić, cho- 
eiaż to nie jest rzeczą tak łatwą. 
Staliśmy się tutaj w Paryżu bar- 
dzo. poważnymi Lekkomyślnośei da- 
wniejszej już nie ma, na świat zapa- 


trujemy się na serjo. Zresztą i przed 


wojną w stolicy nadsekwańskiej nie 
było wciąż tak rozkosznie, jak w u- 
stawicznym karnawale, gdzie bez 
przerwy odbywają się bale i publiez- 
ność cały czas spędza w lokalach pu- 


blicznych i w cafśs chantans. Ludzie 


z prowineji i eudzeziemcy opinię 
nam taką wyrobili, ponieważ przys 
jeżdżali do Paryża tylko na to, aby 
tu szukać rozrywek i przyjemności. 
Potem wracaliście do domów i opo- 
wiadaliście Bóg wie jakie cuda o na- 
szej lekkomyślności i beztrosca, któ- 
re w istocie rzeczy były tylko waszą 
bertroską i lekkomyślnością. 


Paryźankem samym powrót do 


powagi i rozmyślań nie był tak trud-. 


ny ani tak przeciwny ich naturze. 
W wielkich miastach nie ma skłon- 
ności wybitnej do  rozwichrzania 
swego życia. Jest to fakt doświad- 
czeń kosmopolitycznych. Co prawda 
nigdy jeszcze na duszach ludzkich 
nie eiążyła tak straszliwie przypad- 
kowość w życiu jak teraz, gdzie co- 
dzień poświęcać trzeba tyla radości 
życia. Ogólny nastrój uwydatnia się 
już w widoku ulicznym. 'roski wg- 
arują z domów na ulicę i rzucają na 
twarza nadzwyczaj stanowcze cienia 
żałoby. | 
Moda owa, sławna moda, kroczy 
oczywiście dalej i stara się dziś na- 
wet o stworzenie nowości, które co- 
prawda nie odpewiadają potrzebie 
wewnętrznej, jak raczej potrzebie 
egzystowania pewnej kategorji ludzi 
pracujących na chleb w konfekcji. 
Nowe modele mają właściwości 
naredowe sprzymierzeńców, ieh od- 
cienia. Szkoekie keppi z wąskiemi 
wstążkami,  powiewającemi w po- 


wietrzu, rosyjska bluzka koszulowa, 


angielski homespun, oto atrybuty 
przydane nowej modzie. Dalej sta- 


„ramy się e reminiscencje strojów al- 
„zackich i lotaryńskich. Wygodny krój 


wiejskich spódnice zastąpił wąskie 


turniury lat ostatnich, zresztą strój. 


wiejski trudne przenieść na tealety. 
Barwy są ciemnoszare, ciemnobru- 
natne i spływaję w głuchych zabar- 
wieniach bez blasku w lekkich przej- 
ściach w barwę czarną. Nuta ich 


wach cywinych | karmych - BE 
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nastrojona na „noiraud et noiratre", 
głuche tony bez blasku i to samo 


-y teatraeh, gdzia dawają tylko tra- 


gedje bohaterskie, Sądzę, że pod 
iym względem czyni. się ezasówi 
ustępstwa idące za daleko. Jeżeli 
za dnia słyszymy tylko o walkach w 
rowach i niebezpieczaństwach śmier- 
ci, czyż konieeznem, aby także wie- 
czorem na scsnie uderzały o siebis 
tarcza i miecze i strzelano tutaj z 
pistoletów. 


Francuscy murzyni w lszarecie. 


Pewna francuska pialęgniarka 
chorych przysłała do jednej z gazet 
duńskich opis swojej czynneści w la- 
zaracie, w którym się znaiduje wielu 
żołnierzy afrykańskich. „Wygląda to 
fantastycznie — pisze pielęgniarka — 
gdy w jednej sali 40 do 50 murży- 
nów siedzi na ławkach albo na ped- 
łodze, rozmawiają żywa swoim języ- 
kiem i śmiejąc się, pokazuje białe zę- 
by. Zawsze mi się wydaje, jakobym 
była wśród podrózującej trupy cyr- 
kowej, aż jęki rannego mnie przywo- 
łają do rzeczywistości. Przeżywamy 
często dziwne rzeczy przy pielęgno- 
waniu czarnych dzieci przyrody. By- 
łam raz obeena przy operacji, pod- 
czas której afrykańskiemu źżoinierzo- 
wi wyjmowans kule z ramienia. Mx- 
siałam na rozkaz lekarza trzymaś ra- 
mię murzyna, który nie wydał żad- 
nego głosu, gdy lekarz rozpoczął o- 
perację. Ale murzyn uważał to za 
rzecz niesłychaną, że ja stałam przy 
nim i mocno trzymatam jego ramię; 
zwracał się ku mnie ze słowami, psine~ 
mi gniewu, których jednak nie rozu- 
miałam. Lekarz uasamprzód sią śmiał 
z gniewu tego cziowieka, ale potem 
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ngeia z placu boju z romiu wscehRe- 
dnisgo i zachochiazyo. Ponadt 


ROW Ona 
wytłumaczył murzynowi, że ja my 
chcę pomódz, a on powinien mi być | 
wdzięczny, Giy murzyn zrozumiał | 
o ce chodzi, spóirzał na mnie wzpo. | 


kiam jakoby proszącym o przebaczę. 
pierścień zo swege | 


nie, zdjął zębami 


palca i podał mi g9, mówinć coś nje. | 


zrozumiale. Lekarz się rozśmiał i m$. I 


wił do mnie: 
— Czy wie siostra, że 
w ten SposóD 


biety*. 


murzyn 
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Bank Handlowy do uznania rę. | 
dakeji składa na głodnych 2 ruble cs 


Uczniowie gimnazjum Składają 


dla biedn,<h do uznania Komitety: | 


obyw. zam.ssś kwiatów na grób ko- 
legi ś. p. Ti:helma Schiefera. 


eukatyptusowo-mentolo: 


miome przy 


zupełnie nowy program. 


j gczniowie, klas wstępnych i śred: 


dewsehewicza i Aleksandrowa, któ: 


proszą 0 rękę kø: | 


we pastylki miezastą: | 


kaszlu i chrypce | 


Dostać można w aptekach i większych skła- 


nich szkół: alsksandryjskiej | 


rzy eheą pr”eehodzić kurs swołej | 


mających się rozpatrywać w 


Sekcji Prawnej i w Sadach 


Obywateiskich przy Dzielnicach Milicji. udziela, jak rów- 


nież redaguje prośby, 


zażalenia i kasacje, adwokat za- 


mieszkały przy ulicy Zawadzkiej JE 29, 3-cie piętro front, 


"dytwmie, papierosy, cygara, 


Macihterkę i Takakę, destać tania hurtowo i 


EE ZAŃCCH 


dztalicznie Pieteu 


kowska i45 sklep w podwórzu. Uwaga! Ze względu dobroci tytuni, poz- 


wala się darmo próbować przed kupnem. 


nm ARE oS 


Zamiast herbaty, 


poleca znakomitą 
świeżo paloną 


3014—69 


Teodor Wagner; Piotrkowska ÑM 213, Elektryczna palarnia ka- 


wy. skład GUKRU 


śtonkarencja 


Maehorka, tytuń rosyjski wszystkieh 3: 


gatunków, tytuń pruski, papierosy, cy 
gara. Cany najniższe. Liechtenstein, 


tyszkoedmia 353, oficyna 
„vie-a-vis bramy, besze piętro. 
Tudzież wykwałi(i:owane nauczyciel- 
ki Języki obee: : 
ceny przystępna, © 6 


EDSA A 
| rrośby 
do władz i milicji, iłomacze- 
gia wszelkiego rodzaju reda- 
guje biuro „„UWBRÓRW, notr- 
kowsikn D2, lewe oficye 
ma Kierownikami biura są 
prawnik i redaktor. 


SZ 


Wydawca 1 redaktor BacZolRy samiGsi 


taguzki, niemiecki, 


i towarów kolonialnych. Sprzedaż hurto- 
wa i detaliczna. 


©: Doktór © 


moleński 


Dyrektor Zakładu przyročoleesniczego 
w Czarniuyckie) Górze zamieszkał w 
Łodzi przy ul. Mikołajewskiej N 37, 
chereoky wewnęlrzne i nerw 
we do lu runo i cd 4 do 6 po pał. 


-glksszerka masa 


emit medyocrnej w Fietroged= 
dzie praxtysująca 20 lat. przy ijmu- 
je masaż, porody, rozwinięcia pinatu 
Andrzeja 39, m. 10 ed 12—-5. ddno-» 


wiedzi na listy. 
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na godziny z gruntowną zna- 
jomością języka rosyjskiego 


1 niemieckiego i dobrym ak- 


centem. Oferty z podaniem 
warunków, składać w admini- 
stracji „Kurjera” pod „iK wail- 
fikacja“. 


Zistona 5, i pisto fron. 
Poleca jak dawniej tak 1 obeenie ka- 
pelusze i czapki. jako speeiatistka 
tai branży robię wykwintnie i 


baraz tamie 


dla reklamy wyjatkowo tanio, 
a nawet bezpiatnie nabyć mo- 
żna u dentysty, Piotrkowska 83 
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dębowego iub brzozowega | 
i 
i 


"riki 


; na opał. Oferty z warun- 
kami skiadać w 


ny 


» 


admini- | 


asiracjj „N. Kurjera Lódz- 


| kiego", Zachodnia KM 37. | 
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godz. 12 do 5. Ẹ 
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pa RACZKO E E O ZOZ m 
EF ygara tytunie, papierosy, giizy i 
ta machorkę tanio można dostać u 
Hermana, 
„ewód M 
Łódzkiega Warszawski 
nego Towarzystwa 
Pasaż Majera X 11 zazinął. Żestrzeże- 


rd 


BAC 
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Benedykta 21-23 D. Zakligowski. 
gsOtrzebny saraz 6o gospodarstwa 
> RA Wies parobek trzeźwy. uez- 
iwy pracowity. Zgłaszać się Za- 


ehodnia- 37 I-pietro. 3600-—0 
Rae 4 CZTAYT a M: OYZE DWA OYSEMY AO BK CZT A a a 
„kory dja koni i mów (kolej. 
riak) poszukiwany. Oferty sub. 
„Ezery” w red. „Kur. Łóds.* 3611-3 
> a pa wes w i) 
port w. najlepszym gatunku suchy 
do sprzedania hurtowo i geta- 
lieznia po cenach ra."i'szych. Prze- 
dzainiana NM 31 m. 20 : 8609—3 


` gatunku sprzedaję tanio, 


PSE 
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klasy, mogę sią zgłaszać. Rozwadow= 
ska 25 m. 4. od 1—3-cief. RZE”: 
R /fażna dla pp. palących! Papie- 
rosy wyrabiane wyłącznie £ 
rosyjskiego tytuniu najlepszego I-go 
kto je raž 
spróbuje, to nadal kupować. będzie, 
tytoń rosyjski po cenach umiarko* 
waiych. Proszę zwrócie 
adres: Pasaż-Szulea 19. I. Longa. $ 
ORDY ZNIAZZAOKA  DOWAZBIA A ZI ACER ZYTA AIC ZEE 
Gw aginął paszpori, wydany 2 gmb 
s ny Brzeźnie, pow. sieradzkiego, 
gub. kaliskiej, ma imię 
Szymczaka 
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£ palany. wabi się „Caeez* Źna* 
lazea zechea przyprawańzić za. nė 
groda. Dzielna 25, siróż  wsxažė: 
iNieprawy właściciel będzia pociąg 
araz do wynalłęcia duży pokój £ 
baikonem, z umeblowaniem lub 
bsz. Wiadomość w red. „Karjera: 
oglądać można od 10—2. 3 
ROOTA TE 


s aginąt paszport, wydany a gminy. 
> Sa Nieborów, vow. łowiekiego gub: 


warszawskiej na imie Genoeha Fro- 
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imię Józeta Barcikawskiog 
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smaku poleca firma d. 
dawniej Dąbrowski i S-ka w 
u. Widzewska M 104. 
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